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Sporiowcy Kii
przybędę do Polski

Jak co roku z okazji Mieslą 
ca Pogłębienia Przyjaźni Pol
sko - Radzieckiej przybędą do 
Polski sportowcy ZSRR, aby 
wziąć udział w przyjacielskich 
¡zawodach 1 spotkaniach ze 
sportowcami polskimi.

W skład ekipy sportowej 
ZSRR, której przyjazd spodzie 
wany jest w przyszłym tygo
dniu, wejdzie piłkarski mistrz 
Związku Radzieckiego — mo
skiewski Spartak oraz zespół 
sztangistów.
' Spartak będzie gościł w Pol 
SC® dwa tygodnie i rozegra 
trzv mecze z czołowymi druźy 
nami polskimi, a następnie wy 
jedzi® do Bułgarii. Drużyna 
sztangistów radzieckich roze
gra kilka towarzyskich spot
kań i da kilka pokazowych wy 
stępów.

Pobyt gości radzieckich w 
Polsce przyczyni się do dalsze 
go zacieśnienia więzów przy
jaźni między sportowcami obu 
krajów oraz pozwoli na bliższe 
poznanie przodującej kultury 
fizycznej Kraju Rad.

Wiece] uwagi szkoleniu nowych kadr
Już w najbliższych dniach 

z inicjatywy Wojewódzkiego 
Komitetu ‘ kultury Fizycznej 
rozpocznie się pierwszy tur
nus szkoleniowy kadr działa
czy sportowych.

Nadchodzący sezon zimo
wy będzie wykorzystany na 
fachowe szkolenie jak naj
szerszych rzesz działaczy, sę
dziów, i instruktorów. Ogó
łem, w tym okresie zostanie

Sukces
ping-pongisłek polskich

Ping-ponglścl NRD roze
grali w sobotę zawody p. n. 
Weimar — Kraków. W konku 
rencji kobiet zawodniczki poi 
skie: Guzikówna, Szmidtów- 
na i Heinrichówna odniosły 
niespodziewany sukces, zwy
ciężając zawodniczki NRD 
5:4.

Spotkanie w konkurencji 
męskiej zakończyło się po pół 
nocy, . f

Piłkarze Torpedo 
zwyciężają 
reprezentację Finlandii

22 bm. przebywająca_____ _ _ w 
ZSRR reprezentacja piłkarska 
Finlandii rozegrała pierwsze 
spotkanie z moskiewskim Tor 
pedo. Zwyciężyli piłkarze ra
dzieccy 3:1.

Sport w ZSRR
Uczeń z Baku 16-letnl Sznulin 

pobił rekord juniorów ZSRR w 
biegu na 80 m ppł.
10,6.

uzyskując czas

*

Ko
na

* *
W Jir zostwach kolarskich 

syjskiej Federacyjnej SRR 
szosie brało udział ponad 300 kola 
rzy. W drużynowym wyścigu ko
biet na dystansie 25 km doskona
ły czas 40,05 min. uzyskała druży
na okręgu moskiewskiego. Wynik 
ten jest nowym rekordem wszech 
związkowym. W wyścigu drużyn 
męskich 
również 
skięgo.

Przebywający
stycy radzieccy po występach w 
wielu miastach chińskich dali 
ostatnio pokazy w Nankinie, 
Szanghaju I Kantonie. Pokazy, 
które odbywały się na stadio
nach, gromadziły na trybunach 
30 — 80 tys. widzów. Wszystkie 
gazety chińskie zamieszczają ob
szerne sprawozdania z występów, 
podkreślając wspaniały poziom 
zawodników radzieckich.

na 
zespół

100 km zwyciężył 
okręgu moskiew-

* * *

w Chinach gimna

Będziemy stać na straży przyjaźni 
narodu polskiego z narodami Kraju Rad 
— meSdugą sport&ujcy wiejscy 

(Z niedzielnych zawodów lekkoatletycznych)
Sztafeta Jedzie! Na ten o- 

krzyk kilkudziesięciu lekkoat
letów biorących udział w za
wodach o puchar Komitetu 
Wykonawczego Miesiąca Po
głębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej szybko staje w 
szeregu. Chwila oczekiwania 
i oto na stadion koszalińskiej 
Spójni wjeżdżają dwa samo
chody udekorowane szturmów 
kami, a za nimi kilkuosobowa 
kolumna motocyklistów. Szta
feta, zorganizowana przez 
członków LZS „Motor" przy 
Warsztatach Naprawczych 
PGR Słupsk, przybyła na me
tę.

„Będziemy stać na straży 
przyjaźni narodu polskiego 
z narodami wielkiego Kraju 
Rad. W przeddzień 36 roczni
cy Rewolucji Październikowej 

przeszkolonych ok. 250 osób 
w zakresie WF 1 sportu.

Kursy organizatorów SPO, 
które ogarną 100 osób, kursy 
sędziów siatkówki, koszyków
ki, boksu 1 piłki nożnej, na 
których zaplanowano ponad 
150 miejsc — oto środki, któ
re zapewnią naszemu ruch<ltvi 
sportowemu nowe kadry prze 
szkolonych działaczy.

Czy wystarczy jednak zor
ganizować kurs? Bynajmniej. 

Doświadczenia ub.
wykazały, że zrzeszenia 
doceniają akcji 
często typują na 
nieodpowiednich, 
wykorzystują 
miejsc. W tym roku tęgo ro
dzaju wypadki nie mogą 
mieć miejsca.

Działacze zrzeszeń i kół mu 
szą zdać sobie sprawę z wiel 
kiej wagi akcji szkoleniowej 
dla dalszego i właściwego roz 
woju naszego ruchu sporto
wego. Trzeba uzmysłowić 60- 
bie koszty ponoszone przez 
państwo i wysiłek organizato
rów, trzeba walczyć o zapeł
nienie. luk w kadrze instruk
torskiej. Dlatego też w tym 
sezonie zrzeszenia muszą do
łożyć wszelkich starań , aby 
każde miejsce na kursie było, 
wykorzystane. Tego bowiem 
wymaga dobro naszego 
sportu. i

roku 
nie 

szkolenia 1 
kursy ludzi 

lub też nie 
przyznanych

Pokrótce ...
Spotkanie pięściarskie Kolejarz 

Darłowo — Kolejarz Słupsk o ąru 
żynowe mistrzostwo okręgu za
kończyło się wynikiem nieroz
strzygniętym 10:10.

* * *
Z powodu nieprzybycia na mecz 

o mistrzostwo klasy A drużyny 
szczecineckiej Unii, siatkarki 
LZS Mielno zdobyły punkty bez 
walki.

Otwarcie
sezonu hokejowego

W sobotę wieczorem na 
sztucznym lodowisku w Stall- 
nogrodzie odbyło się uroczy
ste otwarcie sezonu hokejo
wego.

Po defiladzie delegacji 
wszystkich zrzeszeń i popisach 
najmłodszych łyżwiarzy roze
grano pierwszy w tym sezonie 
mecz hokejowy, w którym 
mistrz Polski CWKS pokonał 
Górnika (Janów) 3:2 (1:0, 2:2, 
0:0). 

zasyłamy serdeczne życzenia 
sportowcom radzieckim oraz 
bratniemu Komsomołowi" — 
brzmią słowa meldunku spor
towców wiejskich.

Witani hucznym; oklaska
mi zebranych, członkowie sztą 
fety podchodzą kolejno do 
kierownictwa zawodów, skła
dając meldunki o zobowiąza
niach podjętych przez człon
ków LZS „Traktor" oraz de
peszę. która zostanie wysłana 
do ambasady radzieckiej w 
Warszawie, Na zakończenie 
teł krótkiej, ale wzruszającej 
uroczystości, kapitan drużyny 
piłkarskiej LZS Motor wręcza 
przedstawicielowi WKKF pięk 
nie wykonany przez członków 
LZS-u pamiątkowy propor
czyk.

Po chwili zawody lekko
atletyczne zostają wznowione. 
O samej organizacji, która 
stała gorzej niż na słabym po
ziomie, napisziemy jutro. Na 
marginesie należy Jednak 
wspomnieć o nieuzasadnionej 
nieobecności na starcie lekko
atletów SKS-ów i Zrywu. Po
nadto kilkuosobowa grupa lek 
koatletów zrzeszeń związko
wych niczym nie przypomina
ła reprezentacji ORZZ. Alo o 
tym jutro. Zatrzymajmy się 
teraz na poziomie zawodów.

Z satysfakcją można stwier
dzić, że mimo poważnych nie
dociągnięć organizacyjnych i 
braku wielu czołowych lekko
atletów, zawody stały na nie
złym poziomie. Podczas wczo
rajszej imprezy uiyskano bo
wiem szereg dobrych wyni
ków. Na czoło wybijają się tu
taj przede wszystkim rezultaty 
Tuzika i Dąbrowy. Pierwszy 
uzyskał w trójskoku odległość 
13,70 m, tj. tylko o 6 cm

Przed ogólnopolską naradą...
0 polityczne kierownictwo

Biura

Zadania organizacji ZMP- 
owskiej w pracy nad - rozwo
jem kultury fizycznej w na
szym kraju wytyczyła jasno 
uchwala wrześniowa 
Politycznego KC naszej par
tii, nakładając na Związek 
Młodzieży Polskiej obowiązek 
prowadzenia jak najszerszej 
pracy ¡polityczno - wychowaw
czej wśród członków kół spor
towych. Zadania t® omawia
ły również uchwały Zarządu 
Głównego ZMP. W myśl tych 
wytycznych organizacje ZMP- 
owskia są współodpowiedzial
ne za należyty rozwój kół 
sportowych, za poziom ideolo. 
giczny aktywistów sporto
wych.

Trzeba stwlcrdzilć, że na te
renie naszego województwa 
organizacja ZMP-owska nie 
stanęła na wysokości zadania, 
jakie postawiła przed nią na 
sza partia.

Dlaczego tak się stało? Wie 
Iu ZMP-owców jest przecież 
jednocześnie czynnymi spor
towcami. a w wielu LZS-ach 
aktyw ZMP-owski Jest zara
zem aktywem sportowym. Je
dnak organizacja ZMP-owska 
jako całość nie wywiązała się 
ze swego zadania, nie stała 
sie -politycznym kierownikiem 
ruchu sportowego.

Powodów Jest wiele. Jed
nym z nich, bodaj że podstawo 
wym to fakt, że ZW ZMP 
w Koszalinie nie prowadził i 
nie prowadzi ciągłej, systema-

mntej od swego najlepszego 
tegorocznego wyniku, zaś Dą
browa w rzucie oszczepem 
przekroczy! 50 metrów, usta
nawiając nowy rekord woje
wództwa. Z pozostałych wyni-. 
ków należy wyróżnić 11.6 sek. 
na 100 m Ligendzińskiego- 
(Gw.), 16,4 sek. Kruszyńskie
go (ORZZ) w biegu na 110 m 
przez plotki, 38,84 m — Fi- 
rewicza w rzucie dyskiem o- 
raz 1.09,6 min. Teresy Czy
czyn (LZS) w biegu na 400 m.

A oto wyniki techniczne:
MĘZCZYZNI: 100 m—Llgendziń- 

ski (Gw.) — 11,6, 2) Szykowny
(Start) — 11,7, 430 m — Czule
(Start) — 55,1, 2) Ossowski (Gw.) 
—- 55,4, 800 m — Czapczyński

— 2.05,3, 2) Zygan (Start)— 
1500 m — Mucha (WKS) — 
2) Gwiazdowski (Zryw) — 
3000 m — Pankau (LZS) — 
2) Lipiec (WKS) — 10.04,0, 

Start — 47,8, 
— LZS —

(Gw.) 
2.10,6,
4.32.9,
4.34.9, 
9.52,8, 
sztafeta 4x100 m — 
sztafeta olimpijska 
3.41,2, skok w dal — Tuzik (Gw.)
— 6,10, 2) Sajkowskl (Start) —
5.80, wzwyż — Kalinowski (Start) 
167.5, 2) Kruszyński (ORZZ)—165, 
trójskok — Tuzik (Gw.) — 13,70, 
2) Sajkowskl (Start) — 12,75, 
kula — Racek (ORZZ) — 11,37,
2) Firewicz (ORZZ) — 10,28, dysk
— Firewicz (ORZZ) — 38,84, 2)
Arcisz (Zryw) — 33,91, oszczep
— Dąbrowa (Gw.) — 50,90, 2) Ra
cek (ORZZ) — 42,05.

KOBIETY: 100 m — Hajncel 
(ORZZ) — 14,6, 2) Dunat (LZS) — 
14,7, 400 m — Czyczyn (LZS) — 
1.09,6, 2) Switalska (Gw.) — 1.10,0, 
sztafeta 4x100 m — LZS — 58,6, 
skok w '^al — Hajncel (ORZZ) — 
4,25, 2) Rydzyńska (Start) — 4,20, 
wzwyż — Wardyńska (Gw.) — 
126, 2) Czyczyn (LZS) — 126, kula
— Surus (ORZZ) — 9,38, oszczep
— Rydzyńska (Start) — 23,62,
dysk Surus (ORZZ) — 24,64, 2)
Nazor (Start) — 23,37 m.

tycznej pracy politycznej 
wśród członków poszczegól
nych instancji, że instruktorzy 
ZW jeżdżąc „po linii“ nie 
dbali o zainteresowanie ru
chem sportowym zarządów te
renowych linetancji ZMP, o- 
graniczając się do sporadycz
nie organizowanych imprez. 
ZW ufe jdbał o propagowanie 
wśród ctKBków organizacji o- 
siągnięć Wtobrze pracujących 
zarządów ZMP nad rozwojem 
ruchu sportowego, A takie 
przecież są- ZMP-owcy Czar
niną, Sępólna, Żóltnicy, Wrze 
śnicy i innych gromad są du
szą ruchu sportowego, są je
go kierownikiem organizacyj
nym i Ideowym.

Podczas wspomnianych Tuż 
imprez organizowanych przez 
ZMP. setki tl tysiące mło
dzieży biorące w nich udział 
pod ej mowal y zobo w i ązan ia. 
ZW i zarządy powiatowe oraz 
miejskie nie dbały Jednak o 
realizację, nie kontrolowały 
co zrobiono, nie pomagały 
w^wykonaniu podjętych czy- 
ww,

Na prace ZW ZMP ujemnie 
wpływały również częste 
zmiany Instruktora WF przy 
ZW, wprowadzając chaos do 
pracy Instancji terenowych.

Prezydium Zarządu Woje
wódzkiego nie udzlielaJo kon
kretnej pomocy instruktorom 
WF, nie kontrolowało jak wy 
typowani przez Prezydium 
ZMP-owcy do różnych lnstan-

Dla uczczenia Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej

. W dniu wczorajszym w ra
mach imprez ąportowych dla 
uczczenia Miesiąca Pogłębie
nia Przyjaźni Polsko-Radziec
kiej odbył się w Słupsku u- 
liczny wyścig kolarski, zorga
nizowany przez MKKF j Ko
mitet Wykonawczy ,,Miesią
ca“. Udział w wyścigu wzięli 
czołowi zawodnicy Koszalina, 
Słupska, miasteckiej Gwardii 
oraz gdyńskiej Floty. Nie przy 
byli natomiast zapowiedziani 
przez organizatorów zawodni
cy Warszawy, Poznania 1 in
nych okręgów.

Start odbył się w dwóch 
kategoriach — dla kolarzy III 
klasy na dystansie 14'km (10 
okrążeń), zaś dla kolarzy 1 1 II 
kl. — na dystansie 35 km (25 
okrążeń);

Na dystans1!® 14 km zwy
ciężył A. Marks z Miastka w 
czasie 29,45 min. przed Obec 
nym (Stal Słupsk).

Niezwykle emocjonujący 
przebieg miał wyścig na dy
stansie 35 km. Zaraz po star
cie na czoło wysuwa się Szu- 
tarskl (Flota Gdynia). Już na 
pierwszym wirażu na PI. Zwy
cięstwa Nasiadka z koszaliń
skiej Gwardii przewraca się 1 
z powodu defektu roweru musi 
zrezygnować z dalszego udzia
łu w wyścigu.

Po czterech okrążeniach 
wyścig prowadzi Matuszewski 
(Stal) przed zwartą grupą za
wodników gdyńskich. On też 
wygrywa pierwszy lotny fi
nisz. Na dziewiątym okrążeniu 
dochodzi do niebezpiecznej 
kraksy na wirażu przy PI. 
Zwycięstwa, w wyniku czego 
Matuszewski wycofuje się z 
wyścigu. Teraz w czołówce 
znajdują się Brzeziński, Szu- 
tarski, Kasprzyńskj i Jędrzej
czak. Tempo wzrasta. Brze
ziński inicjuje ucieczkę 1 dru
gi lotny finisz wygrywa z prze 
wagą 1,5 min. nad Szutar- 
skim 1 Jędrzejczakiem. Na 18 

ZMP w ruchu sportowym
cjl sportowych wywiązują 
się ze swych obowiązków. Do 
wodem tego może m. in. być 
także znany Już przykład 
złej pracy przedstawiciela 
ZMP w Sekcji Piłki Nożnej 
WKKF.

ZW nie potrafił równlleż za
interesować sprawami ruchu 
sportowego zarządów tereno
wych. Jedyna narada woje
wódzka w oprawi® kultury fi
zycznej zorganizowana w cią
gu br., przy Jednoczesnym 
braku codziennej troski o roz 
wój ruchu sportowego nie 
mogła dać i nie dala pozytyw
nych rezultatów.

W dalszym ciągu daje elę 
zauważyć, że powiatowe i 
gminne zarządy organizacji 
ZMP-owskiej nie żyją zagad
nieniami pracy ideowo - wy
chowawczej wśród sportow
ców. Instancje terenowe nie 
pomagają radom kół sporto
wych, nie przekazują im wy
tycznych ZG ZMP i KC na
szej partii. To z kolei po
woduje brak zainteresowania 
pracą masowo - polityczną 
wśród najniższych ogniw or
ganizacyjnych.

Walka o usuniecie istnieją
cych niedociągnięć, braków 
i błędów trwa już od dłuższe
go czasu. Obecnie jednak za
istniały niezwykle dogodne 
warunki do polepszenia do
tychczasowej sytuacji. Komu 
nikat ZG ZMP o zwołaniu o- 
gólnopolsklej nanady aktywu 
sportowego Jest wymownym 

okrążeniu wycofuje się Ka- 
sprzyńskl z powodu defektu 
roweru. Brzeziński wciąż 
zwiększa tempo i dubluje 
Gwardzistę z Koszalina Fronc 
kowiaka, z którym jedzi® aż 
do mety.

Wśród długo niemilknących 
oklasków licznie zgromadzonej 
publiczności pierwszy wpada 
na metę Brzeziński (Stal — 
Słupsk) w czasie 1:02,14 godz. 
Drugie miejsc® zajmuje Szu- 
tarski — 1:03.45 godz., 3. Ję
drzejczak, 4. Fronckowiak.

Zawodom przyglądało się 
około 15 tys. widzów.

Al. Kaczorowski

Smysłow (ZSRR) 
grać będzie 
z Boiwinnikiem (ZSRR) 
o szachowe mistrzostwo świata

Na międzynarodowym tur
nieju szachowym kandydatów 
o prawo gry z mistrzem świa
ta Bc-twinnikiem (Związek Ra 
dziecki) rozgrywano partie o- 
statniej rundy.

Po 5-godzinnych walkach 
remisem zakończyły się partie: 
Petrosjan — Smysłow (obaj 
ZSRR), Gligoric (Jugosławia)
— Bronsztejn (ZSRR), Naj- 
dorf (Argentyna) — Keres 
(ZSRR), Tajmanow (ZSRR) — 
Reszewsky (USA) i Awerbach
— Heller (obaj ZSRR). Pozo
stałe partie odłożono.

Dogrywki odłożonych partii 
nie zmienią już kolejności pię 
ciu czołowych miejsc w tabeli.’. 
Zdecydowane zwycięstwo od
niósł arcymistrz Smysłow 
(ZSRR) zdobywając 18 pkt. I 
prawo gry z Botwinnikiem 
(ZSRR) w meczu o szachowe 
mistrzostwo świata.

Miejsca 2 — 4: podzielili 
Bronsztein (ZSRR), Keres 
(ZSRR) i Reszewsky (USA) —• 
Po 16 pkt. Piąte miejsce zajął 
Petrosjan (ZSRR) — 15 pkt.

dowodem, że kierownictwo 
organizacji ZMP-Owsktoj zna 
niedociągnięcia 1 postanowiło 
je zlikwidować..

Naradę poprzedzą dyskusja 
w kolach aportowych 1 lnstan 
cjach ZMP-owsklch. Wspól
nie organizowana zebrania, o- 
mawianie niedociągnięć i bra
ków niewątpliwie pozwoli wy 
tyczyć właściwą drogę pracy. 
Trzeba, aby i w naszym woje
wództwie odbyły się takie ze
brania. Niech ZMP-owcy S 
sportowcy mówią o swej pra
cy w kołach, niech mówią, 
Jak realizowali hasło: „Każdy 
ZMP-owleo — aktywistą-spore 
towym". Niech w ogniu kry
tyki 1 samokrytyki ujawnio
ne zostaną Dopełniane dotąd 
•’tędy. Niech sami ZMP-ow
cy mówią o brakach swej pra 
cy w ruchu Siportowym.

Tylko szeroka dyskusja, 
szczegółowa analiza pracy kół 
1 zdemaskowanie popełnia
nych błędów mogą przyczynić, 
sie do dokonania przełomu w 
pracy nad rozwojem WF i 
sportu.

• Łamy naszej gazety będą o- 
twarte dla tych wszystkich, 
którzy zechcą zabrać głos na 
temat pracy instancji ZMP-ow 
skich w ruchu sportowym. 
Ujawnianie braków 1 błę
dów umożliwi skuteczną wal
kę z nimi, pozwoli organi
zacji ZMP-owskiej popra
wić styl pracy nad rozwojem 
ruchu sportowego.
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Szyszko
mistrzem szachowym
Koszalina

Kolejarze-sportowcy z Białogardu 
w przededniu 36 rocznicy Rewolucji Październikowej

Tydzień LPŻ - manifestacją 
gotowości da pracy i obrony

przez ob. E. Czu 
Dobrą postawą 
najmłodszy za- 

Henryk Sllżew-

W nieoficjalnych mistrzo
stwach szachowych m. Kosza
lina zorganizowanych przez 
Woj. Dom Kultury, przez o- 
kres 4 miesięcy trwały nie
ustępliwe walki o tytuł.

W turnieju wzięło udział 
50 szachistów.

Rozgrywki finałowe przynlo 
sły kilką niespodzianek. Na 
uwagę zasługuje zajęcie dopie 
ro 5 miejsca 
charskiego.
wyróżnił się 
wodnik ob.
ski, który ma na swoim kon
cie wygraną z Czucharskim. 
Brak rutyny, nie pozwolił mu 
uzyskać lepszego miejsca. 
Szczególnie dobrze rozgrywał 
on partie z mistrzem turnieju 
ob. Szyszką oraz z Kochanem 
1 Biernatem, z których mógł 
osiągnąć remisy.

Drugim z młodszej gene
racji dobrze zapowiadający 
się jest ob. Grzesiak. Wyka
zał on dobre przygotowanie 
teoretyczne, czasem nieco 
błonowe, 1 w ten sposób 
równał czołówce.

A oto ostateczny wynik 
nleju:

1) Szyszko — 9,5 pkt., 2) 
Kochan — 8,5 pkt., 3) Biernat 
—8,5 pkt., 4) Grzesiak — 8,5 
pkt., 5) Czucharski—7,5 pkt., 
6) Sliżewski — 6,5 pkt.

sza 
do

tur

Załoga blałogardzkiego wę
zła kolejowego, jako jedna z 
pierwszych, odpowiedziała na 
apel kolejarzy stalinogrodz- 
klch, którzy wraz z Innymi 
przodującymi załogami wezwa
li polska klasę robotniczą do 
podejmowania zobowiązań dla 
uczczenia 36 rocznicy Wiel
kiej Rewolucji Październiko
wej.

Wśród ofiarnych kolejarzy 
węzła blałogardzkiego, którzy 
czynem postanowili uczcić 
wielkie święto mas pracują
cych całego świata, nie zabra 
kło 1 sportowców.

Razem z całą załogą, człon
kowie koła sportowego ZS Ko 
lejarz przy węźle PKP w Bia 
łogardzle, 
współzawodnictwie 
sowym. Na masówce, 
rej załoga podejmowała 6we 
cenne zobowiązania sportowcy 
nie występowali osobno. 
Wspólnie z załogą włączyli się 
do ogólnopolskiego Czynu Paź 
dziernikowego, razem z ża-’«gą 
bio-ra udział w oszczędzaniu 
węgla, walce z awariami i 
przestojami, w walce o lepszą 
i bardziej wydajną -pracę.

Tacy przodownicy, jak A. 
Rdzeniewski, Korwackl, Roko
szewski, Wojciechowski, Tur- 
nlk, Rydzewski 1 wielu innych
— członkowie Kolejarza z du 
żym zapałem przystąpili do re 
alizacji podjętych zobowiązań.

Nie udało się niestety za
stać żadnego z przodowników
— sportowców ,,na węźle". 
Większość bowiem pracuje o- 
becnie w drużynach parowozo 
wych..

O pracy ich, z której dumna

biorą udział we 
komplek- 

na któ-

Jest cała załoga, opowiadał ln- wym. I‘/_. 
struktor koła sportowego, tow. reorganizacji. 
Górecki.

— ..Rdzeniewskl, Korwackl, 
Rokoszewski 1 pozostali — to 
wychowankowie naszej paro
wozowni — stwierdza na wstę
pie tow. Górecki. Tutaj prak
tykowali, jako uczniowie ezko 
ły zawodowej i stawiali pierw
sze kroki w swym zawodzie“.

Chłopcy nie przynoszą wsty 
du kolejowemu kołu sportowe 
mu. Przeciwnie, Jako przodo 
wnicy są otaczani sympatią ro 
botników. Już od dłuższego 
czasu wykonują swoje normy 
w około 180 proc.

Czvn Październikowy zmo
bilizował wszystkich 
szef 
nież 
sztą 
do 
pracy zawodowej — mówi da
lej tow.. Górecki.

Weźmy na przykład tow. 
Dagiela. Ma on 38 lat, a mimo 
to Jest czynnym sportowcem. 
Skacze o tyczce. Niedawno roz 
począł treningi 1 osiągnął już 
wynik ponad 2,60 m. W ra
mach zobowiązań październi
kowych podjął się pokierować 
treningiem 2 kolegów. Już 
rozpoczęli wspólne treningi.

Warto dodać, że tow. Da- 
giel należy do przodujących 
maszynistów węzła. ,

Współzawodnictwo paździer 
nikowe ożywiło ruch sportowy 
na węźle białogardzkim. Przy
czyniła się do tego również w 
znacznym stopniu kontrola 
sportowo - partyjna przeprowa 
dzona ostatnio w kole sporto-

do lep- 
pracy. Zmobilizował rów- 
naszych sportowców. Zre- 
nie tylko zachęciło to ich 
zwiększenia wysiłków w

Koło uległo poważnej 
__ ... przeanalizowa

no błędy, wybrano nowy za
rząd, który poprzez przydzie
lenie konkretnych zadań I ści
ęła kontrole ich realizacji za
pewnił sobie kolektywną pra
ce członków.

W radzie koła pracuje obe
cnie 4 ZMP-owców, zaś komi
tet zakładowy wytypował z or 
ganlzacjl partyjnej 
odpowiedzialnego 
koła.

Te posunięcia 
prace sportowców, 
prawda mówić o wyraźnych o- 
siągnięciach Już w miesiąc po 
naradzie. Kilkuletnie zanie
dbania wymagają teraz dłu
giej 1 systematycznej pracy. 
Stwiredzić jednak należy, że 
koło dzięki pomocy partii 
wkroczyło na właściwą drogę 
rozwoju. (L.)

towarzysza- 
za pracę

usprawniły 
Trudno co

Tydzień Ligi Przyjaciół Żołnie
rza, obchodzony w dniach 4-11 
bm. zapoczątkował w całym kraju 
szeroką akcję organizowania im
prez sportowych oraz przysporzył 
wiele cennych zobowiązań szkole 
nicwych i produkcyjnych, podję
tych przez młodzież LFŻ dla ucz
czenia X rocznicy utworzenia Woj 
sko Polskiego i 36 rocznicy Wiel
kiej Rewolucji Październikowej.

Oprócz imprez centralnych, zor 
ąanizowanych w Warszawie - 
Samolotowego Zlotu Gwiaździste 
go, Trójmeczii Żeglarskiego, Pa
trolowego Raidu Motocyklowego 
i przeprowadzonych z udziałem 
ponad 1C30 zawodników maso
wych zawodów strzeleckich, we 
wszystkich województwach zorga
nizowano szereg reg;cna!nych im 
prez sportowych.

Wielką popularnością 1 cieszyły 
się propagandowe zawody strzele 
ckie w Bydgoszczy, Kielcach, Ło
dzi oraz w szeregu miast wojewó 
dztwo warszawskiego.gdzie starto
wało łącznie ponad 12.000 zawód

0 remont stadionu słupskiej Gwardii
Stadion słupskiej Gwardii i twle. Nie świadczy to Jednak, 

należy do Jednego z najoka- że obiekt ten Jest utrzymany 
zalszych w naszym wojewódz- w należytym porządku. Prze-

Turniej szachowy
w Zurichu

W cieniu B-klasowej drużyny piłkarskiej
Pierwszy sukces 14-Ietnlej 

Teresy Czyczyn ze sławneń
skiego LZS-u — zajęcie pierw
szego miejsca w powiatowych 
Biegach Narodowych w 1951 
toku nie zwrócił większej uwa 
gi miejscowych działaczy spor 
towych na tę zawodniczkę.

— Niech biega, trenuje, mo
że coś z niej wyrośnie — pa
dały krótkie uwagi.

Zainteresowanie wynikami 
Teresy znikło bez śladu po wo 
jewódzkich Biegach Narodo
wych w Koszalinie, gdzie zaję
ła „dopiero" III miejsce.

Teresa jednak nie zrażała 
się tym. Startowała przy każ
dej nadarzającej się okazji i 
na różnych dystansach — 400, 
500 i 800 m. W ciągu ubiegłe
go roku w Sławnie rzadko kie 
dy schodziła z bieżni pokona
na.

Ale poważną konkurentką 
była jej siostra Alfreda, która, 
podobnie jak i Teresa, z zapa
łem uprawia lekkoatletykę. Je
śli już mowa o Alfredzie, to nie 
można zapomnieć o jeszcze jed
nej sympatyczce lekkoatletyki, 
12-letniej Marysi Czyczyn, któ 
ra już teraz bierze udział w 
zawodach harcerskich...

Pierwszy tytuł mistrzowski 
Teresa zdobyła dość nieoczeki
wanie. Zwycięskie starty w eli 
minacjach utorowały jej drogę 
na start w Centralnej Sparta
kiadzie Szkół Ogólnokształcą
cych. Na bieżni olimpijskiego 
stadionu we Wrocławiu, Teresa 
po zaciętej walce, jako pierw
sza przerwała taśmę na mecie 
„500-metrówki".

A potem nadeszły dni III 
Ogólnopolskiej Spartakiady 
Wsi. Władze LZS-ów, począ
wszy od rady zespołu w Sła
wnie, a skończywszy na radzie

Teresa Czyczyn na trasie biegu.

wojewódzkiej, bodaj że po raz 
pierwszy przypomniały sobie, 
że Teresa Czyczyn jest członki 
nią zrzeszenia LZS, że jest ich 
„wychowanką".

Teresa z radością pojechała 
na Spartakiadę. Tym razem już 
jako znana zawodniczka, z któ
rą przeciwniczki muszą się li
czyć. Koszalinianka nie zawio
dła- Znowu wywalczyła za
szczytny tytuł mistrzyni Polski 
dla sportu Ziemi Koszalińskiej.

Nazwisko Czyczyn stało się 
znane wśród sportowców szkół 
i wsi całego kraju. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności wiadomo 
ści o jej sukcesach nie dotarły 
jednak do tych, od których na 
leżało spodziewać się, że przy
najmniej teraz otoczą ją opie
ką, zapewnią instruktora, za
pewnią dobre warunki treningu 
— a więc do Rady LZS-u w Sia 
wnle.

Tak się jednak nie stało. 
Uwaga i wysiłek całej rady 
LZS-u skupione były na B-kla- 
sowej drużynie piłkarskiej. 
Walka o awans, nie zawsze zre 
sztą prowadzona fair, liczne 
skargi na sędziów wysyłane do 
WKKF i z kolei na WKKF do 
władz centralnych tak zajęły 
działaczy sławneńskiego zespo
łu, że o mistrzyni zapomniano.

Z pewnością wyda się to ab
surdem, a jednak... Fakt pozo- 
staje faktem, dwukrotna mist
rzyni Polski nie zna metod tre
ningów, nie ma instruktora, któ 
ry by pokierował doskonale za 
powiadającą się lekkoatletką.

Komentarz chyba zbyteczny. 
Można tylko dodać, że woje
wódzkie władze LZS-u winny 
jak najszybciej i radykalnie 
zmienić obecną sytuację, aby 
nie dopuścić do dalszego mar
nowania talentu sportowego, 
jakim jest niewątpliwie Teresa 
Czyczyn.

Treningi nie są zresztą jedy 
ną bolączką młodziutkiej mist
rzyni- Dużo więcej, niż brak 
instruktora, gnębi ją... historia. 
Właściwie to trzeba by napi
sać, że gnębiła, gdyż obecnie 
jest znacznie lepiej.

W polepszeniu postępów w 
nauce pomógł jej... sport. 
Przed wyjazdem na Spartakia
dę szkół, Teresie groziło po
ważnie pozostanie w tej samej 
klasie.

„ Przed Spartakiadą rozma
wiałem z Teresą — mówi tow. 
Zurych, dyrektor Liceum Ogól
nokształcącego, którego uczen
nicą jest Czyczyn. — Przyrze- 
kła wtedy, że będzie się uczyć 
lepiej i poprawi stopnie- Przy
rzeczenia dotrzymała. W tym 
roku co prawda nie jest jeszcze

prymusem w klasie, ale zrobi
ła duże postępy. Najważniej
sze, że dziewczyna zrozumiała, 
iż można pogodzić sport z na
uką — kończy tow. Zurych".

Mimo szybko osiągniętych 
sukcesów, Teresa nie jest za
rozumiała. Pozostała nadal skro 
mną dziewczyną, żywą i łubia
ną przez koleżanki. Ucząc się 
coraz lepiej, swoją pracą daje 
przykład, jak trzeba postępo
wać, aby zasłużyć na miano 
dobrego ucznia — sportowca.

(s).

W Zurichu na turnieju sza
chowym kandydatów do gry 
z mistrzem świata Botwinni- 
kiem (ZSRR) rozegrano przed 
ostatnią, 29 rundę.

Partie: Smyslow (ZSRR) — 
Najdorf (Argentyna), Stahl- 
berg (Szwecja) — Euve (Ho
landia), Kotow (ZSRR) — 
Awerbach (ZSRR), Heller 
(ZSRR) — Petro-sjan (ZSRR) 
1 Keres (ZSRR) — Tajmanow 
(ZSRR) zakończyły się remi
sami. W pozostałych — Sza- 
bo (Węgry) wygrał z Bolesław 
skim (ZSRR) i Reszewsky 
(USA) z Gligoricem (Jugosła
wia).

W tabeli prowadzi nadal 
Smysłow (ZSRR) — 17,5 pkt. 
przed Reszewskym (USA) 

— 15,5 pkt. oraz Bronsztei- 
nem, Keresem i Petrosjanem 
(wszyscy ZSRR) — po 14,5 
pkt. Reszewsky, Bronsztein 
i Keres mają po Jednej partii 
odłożonej.

ciwnie. Gospodarze stadionu 
nie otaczają go należytą opie
ką. Ni-epoprawiana od dłuższe 
go czasu bieżnia, po której 
często Jeżdżą rowerzyści 1 mo 
tocykllści, znajduje się w o- 
pła-kanym stanie. To samo do 
tyczy kortów tenisowych 
boi-ska do siatkówki 1 
kówki.

Słupska Gwardia, 
Jedno z przodujących 
naszym województwie 
naprawić dotychczasowe 
niedbania, ' aby 
swym sportowcom 
warunki treningów 
wadzanlą imprez.

M. Gliniewicz

1
koszy-

jako 
kół w 
winna 

zar 
umożliwić 

należyte 
i przepro-

Nowi
mistrzowie sportu CSR

16 czołowych sportowców 
czechosłowackich otrzymało 
tytuły ,.Mistrza Sportu“. 
Wśród zaszczytnie wyróżnio
nych znajdują się m. In. bie
gacze Janecek, Strzinek, Ci- 
kel i Liska, kolarz torowy 
— Mahek oraz pingpongista 

Andreadis.

nitów. Duże zainteresowanie wzbu 
dziły również strzeleckie zawody 
międzyzrzeszeniowe, rozegrane w 
Gdańsku i Bydgoszczy. W impre 
zach zorganizowanych na terenie 
vjoi. krakowskiego, zanotowano u 
dział ponad 28000 zawodników 
LPŻ. V/ Krakowie odbyły się m, 
in. zawody motocyklowe. Motorow 
cy LPŻ zorganizowali ponadto w 
Gdańsku, Lublinie i trzech powie 
tach woj. warszawskiego raidy 
motorowe oraz wyścig motocyklo
wy w Tczewie. Ponadto w szere
gu miejscowości zorganizowano 
zawody i pokazy modeli latają, 
cych, skoki spadochronowe z wie
ży, gry terenowe, zawody kolar
skie itp.

Na podkreślenie zasługuje ma
sowy udział żeglarzy LPŻ w impre 
zach oraz w akcji podejmowania 
zobowiązań.

W ośrodkach sportów wod
nych LPŻ, m. in. w Krakowie 
Chmielniku (woj. bydgoskie), Lu-' 
blinie i Płocku zorganizowano 
regaty żeglarskie a w Janikowie 
(woj. bydgoskie) odbyło się spo
tkanie żeglarzy z czołowym akty
wem jednostek Wojska Polskiego 
urozmaicone wspólnym pływa
niem na łodziach żaglowych i bo 
gatym programem artystycznym.

Wodniacy LPŻ podjęli równiej 
szereg cennych zobowiązań pro 
dukcyjnych i szkoleniowych. M. in 
członkowie Sekcji Sportów Wod
nych LPŻ w Wejherowie zobowią
zali się własnymi siłami rozbudo
wać hangar na sprzęt woa'ny, ko
ło LPŻ przy przedsiębiorstwie „Ar 
ka" z tejże miejscowości wykona 
do końca grudnia br. 5 nowych 
jednostek pływających.

Szczególnie godnymi uwagi -- 
prace < 
terenu woj. poznańskiego. W 
Obornikach, Swarzędu, Gnieźnie i 
Krotoszynie budowane są — w 
oparciu o pracę społeczną akty
wu - ośrodki sportów wodnych o 
łącznej wartości ponad 100 tys. 
zł. Prace wykonane są już w 50 
proc.

Akcja organizacji imprez 1 re
alizacji zobowiązań trwa nadal. 
Jej podsumowanie nastąpi w koń 
cu bm.

egolnie godnymi uwagi s< 
aktywu żeglarskiego LPŻ z'

Na schyłku sezonu piłkarskiego
Rozgrywki o Puchar Polski 

na szczeblu wojewódzkim 
wprawdzie Jeszcze trwają; 
Sekcja PN WKKF planuje ro
zegranie jeszcze dwóch mlę- 
dzyokręgowych spotkań z Zie 
loną Górą 1 Bydgoszczą, Jed
nak można Już teraz przystą
pić do podsumowania wyni
ków tegorocznego sezonu.

Wszyscy działacze 1 miłoś
nicy naszego piłkarstwa do
brze wiedzą, że w 1952 roku 
piłkarstwo koszalińskie nie cle 
szyło się ani dpbgą opinią, 
ani nie stało na Jwko takim 
poziomie organizacyjnym. 
Dziś, podsumowując wyniki 
tegorocznego sezonu możemy 
stwierdzić, że uchwala Głów
nego Komitetu KF o przeło
mie w sporcie polskim dotarła 
do naszego terenu, że przede 
wszystkim — wkroczyliśmy 
na dobrą drogę do dokonania 
tego przełomu.

Oceniając tegoroczny sezon, 
z satysfakcją możemy uznać 
go za udany. Udany nie tyl
ko dlatego, że osiągnęliśmy 
dobre wyniki w spotkaniach 
międzyokręgowych, że pod- 
nflósj slg poziom naszego pił
karstwa, ale udany też dla
tego, że wraz ze wzr®tera 
liczby drużyn startujących*  w 
rozgrywkach wzrosło znacz
nie zainteresowanie społeczeń 
siwą tą dyscypliną sportu, 
że liczba wypadków chuligań
stwa wyraźnie zmalała. O jle 
w ub. roku w rozgrywkach 
startowało, niewiele ponad 
30 zespołów, to w tym roku 
było jch już ponad 90.

Dużym osiągnięciem Jest 
fakt, że Sekcja PN WKKF 
okrzepła organizacyjnie, 1 mi
mo pewnych jeszcze niedociąg 
nięć, stanowi obecnie spręży
sty kolektyw.

Nie znaczy to, że omawia
ny sezon upłynął btż popeł
niania błędów. Sama sekcja

nie potrafiła dotąd w dosta
tecznym stopniu powiązać się 
z kołami terenowymi, wsku
tek czego rozgrywki w kla
sie C niejednokrotnie pozosta
wały wiele do życzenia. No
towaliśmy także wypadki nie- 
etawiania się sędziów na za
wody, a przebieg rozgrywek 
o Puchar Polski także nie wy 
stawia nam najlepszego świa
dectwa. Rozgrywki! o Puchar 
wykazały brak pracy poetycz
nej w sekcjach kół. Czym bo
wiem można tłumaczyć fakty, 
że koszalińska Spójnia nie 
zgłosiła do rozgrywek ani Jed
nej drużyny, a Kolejarz 
Słupek zamiast pierwszej dru 
żyny wystawił jedenastkę 
trampkarzy, ponieważ... ze
spół A-klasowy rozegrał w 
tym czasie towarzyskie spot- 
kanile z gdańskim Koleja
rzem? Również cyfra 142 
startujących drużyn, w pierw
szym rzucie Pucharu, w żad
nym wypadku nie odzwiercie
dla możliwości naszego piłkar 
stwa. Dobitnym tego dowo
dem fest m. in to, że powiat 

łbytowski nie zgłosił ani jed
nej drużyny, że nie startowa
ły drużyny Zrywu, SKS-ów, 
z zaliladów praęy itp.

Opierając się na tych przy
kładach śmiało można powie
dzieć, że nasze województwo 
mogło wystawić do rozgrywek 
ponad 200 drużyn.

W dużym stopniu pracę 
sekcji utrudniał brak działal
ności Komisji Młodzieżowej, 
która nie mogła znaleźć współ 
nego języka anl z zarządem 
sekcji, ani z... młodzieżą.

Mocno kuleje jeszcze współ 
praca z organizacją ZMP-ow- 
ską. Winę za to ponosi Za
rząd Wojewódzki ZMP, który 
nie zadbał o wydelegowanie 
do odpowiedzialnej pracy z 
młodzieżą właściwego czło
wieka..

Najlepiej układała się 
współpraca Sekcji PN WKKF 
z radami i kołami ZS Gwar
dia i ZS Unia. Były Jednak 
i koła, którym w pierwszym 
rzędzie chodziło wyłącznie o 
zdobycie Jak największej licz
by punktów. Np. szczecinec
ki Kolejarz. Gdy chodziło o 
punkty, koło to przysyłało nie 
kiedy po dwóch przedstawicie 
11. a gdy SPN organizowała 
narady robocze — z Kolejarza 
Szczecinek nie było nikogo.

Dużym osiągnięciem nasze
go piłkarstwa w tegorocznym 
sezonie jest uzyskanie przez 
wszystkich piłkarzy drużyn 
A-klasowych zaszczytnych od
znak SPO. Piłkarze drużyn 
B-klasowych, poczynili rów
nież duży krok naprzód na 
tym odcinku, gdyż 75 proc, 
spośród nich zdobyło odznaki. 
Ponadto, wszyscy zawodnicy 
zostali poddani badaniu lekar
skiemu.

Znacznie podniósł się także 
poziom naszych piłkarzy. Re
prezentacją Koszalina pokona
ła zespół szczeciński 6:0, re
prezentację Gdańska 3:2, Po
znania 9:2. Koszallnianie orze 
grali co prawda z Zielona Górą 
0:2, ale w planowanym spotka 
niu winni osiągnąć lepszy wy
nik. W mistrzostwach Polski 
Juniorów, piłkarze szczecine
ckiej Unii zakwalifikowali się 
do gier finałowych, gdzie zaję 
11 czwarte miejsce, drużyny 
Gwardii 1 Startu osiągnęły IV 
miejsca w mistrzostwach 
swych zrzeszeń, a LZS — III 
miejsce na Ogólnopolskiej 
Spartakiadzie Wsi,

Wyniki te zwróciły na na
sze piłkarstwo uwagę działa
czy piłkarskich innych okrę
gów i powoli, ale systematycz
nie piłkarstwo koszalińskie 
Jest oceniane coraz pozytyw
niej.

Plan rozwoju piłkarstwa n; 
terenie naszego województwa 
jest duży 1 wymaga wiele pra 
cy, dalszego wysiłku organiza
cyjnego, zarówno ■ saimej sek
cji, jak i działaczy poszczegól 
nych kół.

W nadchodzącym sezonie zi 
mowym będziemy organizowa
li kunsy sędziów piłkarskich, 
sekcje niewątpliwie wykorzy
stają okres zimowy na zwięk
szenie kolektywów działaczy 
piłkarskich.

Jest to szczególnie ważne, 
jeśli weźmlemy pod uwagę, że 
w roku 1954 liczba drużyn 
ma wzrosnąć prawie dwukrot
nie.

Niech cl, którzy interesują 
się piłką nożną, nie ogranicza, 
ją się do obserwowania spot-« 
kań. Niech zgłaszają.swe kanB 
dydatury na sędziów dzialai-1 
czy, organizatorów.

Muslmy wprowadzić w czyn I 
słowa tow. Bieruta, jakie skle 
rował do sportowców pol
skich. — ,, Życzę sportowcom 
polskim, by na swym ważnym 
odcinku działania dążyli do 
przekształcenia Polski w kraj 
zdrowych, mocnych 1 rado
snych ludzi, zdolnych do wy
tężonej i ofiarnej pracy dla 
naszei Ludowej Ojczyzny, dla 
zabezpieczenia 1 utrwalenia 
pokoju".

Jednostki tego nie dokona
ją. Potrafi to jednak zrobić 
kolektyw 1 dlatego, podsumo
wując bieżący sezon, zwracam 
uwagę kołom 1 sekcjom, że tyl 
ko wzmożona akcja szkolenio
wa i werbunkowa w okresie 
zimowym, może nam zapew
nić dobrze pracujący kolektyw 
w następnym sezonie.

K. Syrek 
przewodniczący ij 
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